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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod datą 13-go b. m. Na froncie wschodnim: 

Rosjanie i Rumuni ponownie kilka razy zaatakowali silnie wzgórza na zachód od 
Ocny. Ich uderzenia złamały się przeważnie już w naszym ogniu, a raz odrzu­
cono |e kontratakiem.

Na froncie włoskim: w ciągu dnia wczor jszego tylko na stokach Monte 
San Gabriele przyszło do gwałtownych walk, które wypadły dla nas korzystnie 
Pozatem nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Na froncie Bałkańskim. Na południowy wschód od Berat nasze przednie 
wojska wypadły włoskie oddziały poza górny Osum.

Koło Popradec nad jeziorem Ochrida nasze sity ustępują pod naciskiem 
przeważającego przeciwnika.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo donoszą dnia 13 b. m. Na froncie Zachodnim: Gru'a 

wojsk, ks. Ruprechta: W kilku odcinkach frontu fiandryjskicgo, w Artois i na 
północ od St. Quentin odżyła znacznio czynność ogniowa w godzinach wieczor­
nych. Wielokrotnie przychodziło do starć piechoty na polach przed naszeini 
pozycjami.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu; Po silnem przygotowaniu ognio- 
wem ruszyły francuskie oddziały w celu gwałtownych wywiadów po obu stronach 
diogi Somme—Py Souain w Szampaoji. Odrzucono je ogniem i w walce zbliska. 
Wzięliśmy jeńców. Przed Verdun walka artylerji osłabła.

Zestrzelono 19 nieprzyjacielskich aparatów. Porucznik Voss odniósł 46 zwy­
cięstwo w walkach powietrznych.

Na froncie wschodnim: Grupa wojsk ks. bawarskiego: Na wielu miejscach 
między morzem Baltyckiem a Dźwiną odrzuciły nasze wojska wśród walk prze­
dnie rosyjskie oddziały wywiadowcze. Stwierdzona ilość jeńców w walkach pod 
Rygą wynosi 89OC, łup zaś: 325 armat, w ciem jedna trzecia ciężkich, wiele 
załadowanych pociągów normalnych i wąskotorowych, dużo narzędzi pionierskich 
zapasy amunicji, żywności, wiele samochodów i innych wozów wojskowych.

Grupa wojsk arcyke. Józefa; Między Prutem a Mołdawą w wielu miejscach 
żywa Czynność artylerji i potyczki wywiadowcze. Rosjanie nie ponowili swego 
ataku koło Sołki. Na południowy-zachód od Tirgul uderzał nieprzyjaciel pięć 
razy na nasze stanowiska, zawsze odrzucano go ze stratami

Front macedoński: Położenie na połużniowo-zachodnim brzegu jeziora Och 
ryda w swej istocie się nie zmieniło. W kotlinie Monastyru silniejszy ogień ni" 
dotychcas.

Kieroński panom położenia.
Wiedeń (BR). Z Rotterdamu dono­

szą pod datą 11 b. m.: Ultimatum 
gen. Korniłowa podane zostało dopiero 
wieczór uo wiadomości publicznej. Na­
tychmiast zebrała się rada ministrów, 
która obradowała nad położeniem, wy- 
tworzonem przez ultimatum, dzień i 
noc. Uchwalono utworzyć dyrektorjat, 
na czele którego stanąć ma Kiereński, 
mający w osobie Niekrasowa zastępcę. 
Ministrem wojny ma być Sawinkow, 
ministrem spraw zagranicznych—Tere- 
szczonko, a prezydentem rady robotni- 
czo-żołnierskiej—Skobielew.

Kieroński otrzymuje władzę nieograni­
czoną

Walka Kierenskiego z Korniłowem 
jest w toku. Według ogólnego prze­
konania Kiereński weźmie górę nad 
Korniłowem, a nawet już jest panem 
sytuacji.

Komendanci wojsk i społeczeństwo 
znajdują się po stronie Kierenskiego.

Bolszewnioy przeciw dalszej wojnie.
Sztokholm. (BK). . Zapowiedziana na 

niedzielę w Petersburgu demonstracja 
bolszewników nie odbyła się. .Wie 
czernoje Wremia" donosi, że sytuacja 
jest groźna, ponieważ bolszewnicy roz­
porządzają karabinami maszynowemi i 
25.000 karabinów i z okazji półrocza 
trwania rewolucji przygotowują wielką 
demonstrację przeciw dalszemu prowa­
dzeniu wojny. Także w Kronsztadzie 
oczekują niespodzianek. Dzienniki do­
noszą nadto o naprężeniu, istniejącem 
między Kierońskim a kadetami, z po­
wodu uwięzienia wielkich książąt.

„Wieczernija Wremia“ twierdzi, że 
spisek kontrrewolucyjny jest legendą. 
Przy rewizjach domowych znaleziono 
tylko prywatną korespondencję wielkich 
książąt, w której oni wyrazili swe za­
patrywania o monarchicznej formie rzą­
dów państwa.

itiim u Pmjśiii.
II.

Pułkownik Zieliński odpowiedzią 
jak poda|e dalej „Nowy Wiek", 
krótką żołnierską przemową, w której, 
zapewnił, że wojsko wytrwa i spełni 
swój obowiązek.

Na cześć hr. Tarnowskiego i przyby­
łej delegacji korpus oficerski wydał u- 
roczysty obiad w swej menaży, miesz­
czącej się w sali .Gwiazdy". Sale ude­
korowano zielenią, emblematami naro­
dowymi i krajowymi, bronią, a na ogro- 
mn»m płótnie kioowem, zajmującetn 
niemal całą ścianę prof. ^Wodzinowski 
naszkicował piękną alegorję obecnej roz­
terki, w jakiej znajduje się żołnierz pol- 
ski. W czasie obiadu przygrywała mu­
zyka 3 pp., a wygłoszone przemówienia 
nadały serdecznemu przyjęciu cechę 
poważnego politycznego zebrania.

Pierwszy zabrał głos pułkownik Zie­
liński.

Wymieniu wojska polskiego i wła- 
snem dziękował on Delegicji NKN. za 
przybycie i słowa otuchy, oraz za we­
zwania do wytrwania, wypowiedziane 
przez jej prezesa. Dając wyraz zadowo­
leniu, że polityka, która w ostatnich cza­
sach toczyła organizm legjonowy, znów 
przejdzie w powołane Tęce, wyraził na­
dzieję, że wojsko będzie znów 'fem, 
czem być powinno i czem—da Bóg — 
stanie się: kadrami armji polskiej Nie 
będzie roztaczał żadnego nowego pro­
gramu o stosunku do NKN., gdyż obo­
wiązuje nas nadal stary, wspólny pro­
gram, mocą którego NKN. był poli­
tyczną reprezentacją dążeń narodowych 
polskich, a Legjony :ch zbrojnem ramie­
niem. Niestety w ostatnich czasach 
wskutek wniesienia do wojska politycz­
nej agitacji, spójność i karność wojsko­
wa uległy tozluźnieniu, a straty stąd 
wynikłe są stokryć cięższe i dotkliwsze, 
niż te, które mógłby zadać wróg w naj- 
sroższej bitwie, są to bowiem nietylko 
straty liczebne, a>e jest to klęska moral­
na, gdyż żołnierz, który przetrwał naj­
cięższe trudy i boje, obecnie opuszcza 
swój sztandar, obałatnucony frazesem, na 
pozór pociągającym, a w istocie swej 
pustym i bez treści. Stało się to dzię­
ki temu, że Legjony nie spełniając roli, 
do jakiej były przeznaczone, tj. ściśle 
wojskowej, zajęły aię tern, co powinno 
pozostać w rękach instytucji, mających 
służyć celom politycznym, a kierowa­
nych przez ludzi wytrawnych i na poli­
tyce znających się. Historja okazała 
wielokrotnie, że najznakomitsi • nawet 
wodzowie i strategicy politykami dobry­
mi nie byli i ich polityczne koncepcjo.
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choćby nawet takiego Cezara czy Na­
poleona, runęły jeszcze w oczach swoich 
twórców.

Eksc. Jaworski serdecznie podzięko- 
wawsy za słowa powitania, dał treściwy 
i niezwykle jasny pogląd na sprawę pol­
ską w chwili obecnej. Podstawową pra­
wdą, która pozwala realnie patrzeć na 
rzecz całą jest fakt, że wojna nie toczy 
się o Polskę. W grę wchodzą wielkie 
konflikty światowego niezmierne obsza­
ry chodzi i o dziesiątki i setki miljo 
nów ludności. Nie należy zasłaniać so­
bie jasnego sądu — megalomania, że o nas 
krwawi się świat! O nas decydować 
będą inni, zależnie od swoich interesów 
—można twierdzić nawet — zależnie od 
swego humoru. Rola nasza jest skrom­
na, ale o tyle może być rozstrzygająca 
o ile potrafimy stworzyć faktv, z który­
mi wszyscy będą musieli liczyć się. To 
nie zależy od tak zwanych orjentacji, 
które rozwiązanie sprawy czynią zależne 
od zwycięstwa tej, czy owej strony. Po­
lacy muszą stworzyć takie fakty, z któ­
rymi wszyscy będą musieli się liczyć, 
zwycięzcy czy zwyciężeni. Takimi fa­
ktami są: rząd i wojsko! Nie brak usi 
łowań, bv stworzyć po tamte] stronie 
frontu wojsko i rz.d. Tworzenie rządu 
na obczyźnie, gdzie nie miałby on kim 
rządzić, tworzenie wojska na emigracji — 
to fantazje! Rząd i wojsko muszą po­
wstać na naszej ziemi, w Ojczyźnie, a 
układać się co do tego musimy z tymr, 
którzy na tej ziemi rządzą, którzy ją 
okupują i których interesy dadzą się 
godzić z tuteresami naszym1. By tu 
ży,ć musimy z władzami okupacyjnemi 
porozumiewać się — a ci, którzy zwalcza­
ją NKN., za rzekome wysługiwanie się 
rządom — sami prześcigają się w lojalno­
ści tam, gdzie t się polityka załatwia. 
Już nie z rządami, ale z policjantami 
gotowi są układać się, jeśli chodzi o 
przeżycie, o wegetację w czas e wojny! 
W porozumieniu z okupantami tworząc 
rząd i wojsko — tworzymy t< fakty, któ­
re zapewnią narodowi lepszą przyszłość. 
Należy więc wytrwać, należy, mimo 
wszelkie przeszkody i trudności dążyć 
do tegol

Dłuższe, pełne głębokich myśli i sa­
tyrycznego zacięcia przemówienie wy­
głosił poseł Srokowski, dając obraz te­
go co obecnie dzieje aię w naszem poł- 
skiem życiu publtcznem.

Szereg przemówień zakończył bryga- 
djer Haller imieniem tych których nie 
złamała ani Mszana Dolna, ni Baranowi 
cze, ani obojętność Królestwa Polskiego, 
ani siane w żołnierskie serca zwątpienie, 
ani całe obecne przesilenie w Legjonach. 
Ci, którzy przetrwają, doczekają tej 
chwili, gdy NKN odda Legjony Rządo­
wi polskiemu.

Na cześć tego Rządu wychylił kielich 
bohaterski pułkownik, a cała sala za- 
brzmiała gromkimi okrzykami: „Niech 
żyje Rząd polski!"

Sytuacja Heoliidi.
Stopniowe uspokajanie umysłów.
Pod wpływem pomyślnych wiadomo 

ści z Warszawy -o bliskietn zamiano­
waniu gabinetu polskiego z większo­
ścią aktywistycznych żywiołów^ naprę - 

. żonie ostatnich dni znacznie osłabło, 

przyczyniło się do tego także w znacz­
nym stopniu oświadczenie, niedawno 
goszczącego tu Eksc. Tarnowskiego, że 
nie wyobraża sobie rządu, któryby nie 
zdawał sobie sprawy z nieodzownej 
potrzeby wojska, jako jedynie wido 
mej i realnej podstawy odradzającej 
się państwowości polskiej.

Rozbujała niesumienną agitacją i pro­
jektami umysły, aczkolwiek nie wróciły 
jeszcze do bezwzględnej równowagi, 
zdradzają coraz bardziej i częściej 
chęć -powrotu na drogę rozsądku i wy­
trwania w chlubnych zamiarach stania 
się kadrami wojska polskiego.

Ostatnie objazdy Eksc. Schillinga i 
pułk. Zielińskiego po pułkach nie da 
ły bezpośredniego rezultatu i legjoniści 
wciąż jeszcze gromadnie proszą o prze­
niesienie do c. i k. armji, jednakże 
ilość „sui generis" dezerterów z tych 
pułków do lojalnego obozu rośnie każ- 
dodziennie.

Wzrost ..rezerwy personalnej*'.
Tak zw. rezerwa personalna w Prze­

myślu, gromadząca „zbiegów" z puł­
ków zaagitowanych, wynosi już dzisiaj 
około 1.000 legjonistów i 50 oficerów, 
jest nadzieja, że cyfra ta w miarę nad­
chodzących z Królestwa wiadomości i 
stopniowego uspakajania umysłów, wzro­
śnie jeszcze bardziej i pozwoli dla spra­
wy uratować liczne jednostki. ,

Plotki o sądach doraźnych.
Niepokojące pogłoski o sądach do­

raźnych, tak pohopnie kolportowanych 
przez zawodowych plotkarzy, należy w 
gruncie rzeczy zredukować do formal­
nego tylko rozkazu Eksc. Schillinga, 
który miał na celu uprzytomnienie agi­
tatorom niebezpieczną grę, w jaką 
wciągaję bezkrytyczną masę.

Powrót legjonowego sądu.
Poz i zaaresztowaniem jednego ofice­

ra, który dobrowolnie zresztą, na pierw­
sze wezwanie udał się do sądu, spra­
wiedliwość oficjalna ute wszczęła żad 
nych dichodzeń, ni kroków; na żąda­
nie dowództwa Legjonów powrócił z 
Piotrkowa dawny sąd legjonowy, który 
z rozkazu gen. Beselera przestał w 
Warszawie funkcjonować.

Wraz z sądem powracają dtwui au­
dytorzy: maj. Dunikowski, kap. Daniec, 
por. dr. Krzemiński, którzy od pierw­
szej chwili niemal powstania Legjonów 
pełnili sądziowską powinność z obywa- 
telskiem poczuciem swego stanowiska i 
odrębności psychy legjonowego żoł­
nierza. -

Polskiemu rządowi—polskie wojsko.
Legionową wytrzymałość i upór w 

pokonywaniu wszelkich trudności i prze­
szkód uprawnia do nadziei, że i ostatni 
kryzys szczęśliwie ominiemy i powstają­
cemu rządowi polskiemu już w począt­
kach działalności będzie oddane .polskie 
wojsko. . , .

Legjony do N. K, N.
W związku z niedawnym 'pobytem 

preżydjum i delegacji Naczelnego Korni 
tetu1 Narodowego 'w' obozie Legionów, 
wystosowało dowództwo Pólskiegó Kor­
pusu posiłkowego następując^ depeszę:

Jego Ekscelencja Wł. L. Jawoski, pre­
zes Naczelnego Komitetu Narodowego, 
Kraków,

Waszej Ekscelencji Szanownemu Panu 
prezesowi i członkom Naczelnego Ko­
mitetu Narodowego, którzy raczyli od­
wiedzić Polski Korpus posiłkowy w 
miejscu postoju, pozwalam sobie złożyć 
imieniem podległych mi oddziałów wy­
razy czci głębokiej i najserdeczniejszej 
podzięki.

Proszę przy tej sposobności przyjąć 
wyrazy zupełnego oddania i prawdziwe­
go zaufania, które Polski Korpus posił­
kowy żywi i żywić będzie dla Naczel­
nego Komitetu Narodowego, oraz zape­
wnienie, że trwać będziemy i nadal nie­
ugięcie na drodze żołnierskiego obowią­
zku. Zieliński pułkownik.

Wiadomości polityczne.
Przygotowania do ogłoszenia rządu 

polskiego czynione są w szybkiem tern 
pie.

Jak wiadomo bawi w Berlinie hr. 
Ronikier z ramienia Centrum Narodo­
wego. W tych dniach wyjechali tam- 
pp. dr. Ludwik Zieliński i Boi. Lutom­
ski z grupy Pracy czynnej. Wyjechało 
również paru dziennikarzy warszaw­
skich.

W Kole międzypartyjnem wyłoniła 
się w ostatniej chwili silna opozycja 
przeciw ks. Lubomirskiemu. „Dwugro 
szówka zamieściła notatkę o zerwaniu 
ks. Lubomirskiego z Kołem Międzypar­
tyjnem W Kołach politycznych uwa­
żają Diemal za pewne, że Koło to, któ­
re dotąd kapitalizowało na rzecz swej 
polityki wybitną popularność księcia 
prezydenta, jaką sobie zdobył podczas 
wojny, obecnie zechce ze znaną bez­
względnością zwalczać go w nowej roli.

Liczy się jednak na to, że krok księ­
cia znajdzie uznanie i siltie poparcie-w 
społeczeństwie, a Koto zostanie odoso­
bnione. Zapowiedzią tego jest coraz wy­
raźniej rysujące się tóżnica w poglą­
dach zwłaszcza realistów, którzy jak 
należało się spodziewać, solidaryzują 
się z ks. Lubomirskim.

Lewica dotąd nie bierze oficjalnego 
udziału w rokowaniach, zachowuje re­
zerwę; mimo to zechce wziąć udział w, 
rządzie, choć nie pod własną firmą. 
Wymieniają nazwisko p. Osieckiego- 
jako przyszłego ministra pracy.

Senat akademicki uchwalił, że rozpo 
częcie roku szkolnego na uniwersytecie 
nastąpi w dniu 15 października. Pier­
wotnie zamierzone było otwarcie uni­
wersytetu z dniem l października. Ter­
min teu musiano jednak odroczyć je­
dynie ze względu -na potrzebę, pewnych 
niezbędnych przeróbek wewnątrz gma­
chu uniwersyteckiego

, Wczorajszy „Beri Tageblatt" donosi: 
Jak się dowiadujemy,' pierwsze rozpo­
rządzenie nowego samorządu polskiego 
dotyczyć będzie zniesienia granicy cel­
nej między okupacją austrjacką i nie­
miecką. VV tdn sposób spełnioriem by 
'było jedno z najgorętszych• życzeń lu­
dności polskiej, która po rozporządzeniu 
tein oczekuje systematycznego wskrze-

Skład Materjałów Aptecznych
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szania normalnego życia gospodarczego 
i widzi w niern pierwszy krok do po­
wrotu uporządkowanych pokojowych 
stosunków.

Zjazd Kobiet Polskich
w Warszawie.

W zjeźgzie przyjęło udział około 
300 delegatek przeważnie z Warszawy.

Z przyjętych wniosków, najbardziej 
godnemi uwagi są następujące:

I. Stojąc na gruncie pięcioprzymiot- 
nikowego głosowania i uznając takie 
stanowisko za jedynie wskazane, zjazd 
kobiet domaga się przyznania kobietom 
praw politycznych na równi z męż­
czyzną.

II. Zjazd politycznego równoupraw­
nienia kobiet polskich uchwala, że
I) w imię dobra ojczyzny, demokra­
tyzacji naszego narodu, uiezbędnem 
jest przyznanie kobiecie w przyszłej 
ordynacji wyborczej w samorządzie 
wiejskim i miejskim czynnego i bier­
nego prawa wyborczego; 2) udział ko­
biet w delegacjach miejskich powinien 
być niezwłocznie urzeczywistniony, gdyż 
prawie nic temu uie stoi ua przeszko­
dzie.

III. Zjazd uchwala utworzenie blo­
ku politycznego, który mieć będzie na 
celu czynnną akcję o polityczne pra­
wa kobiet.

IV. Zjazd kobiet polskich uchwala 
powołanie rady narodowej kobiecej, 
któraby w przyszłości weszła do mię­
dzy narodowego komitetu praw kobiet

Co do wniosków dotyczących takty­
ki czynu, to bizmią one następująco:

I. Zjazd kobiet uchwała zwrócić się 
do komisji opracowującej konstytucję 
z memorjałem, żądającym równoupraw­
nienia kobiet w prawach politycznych.

II. Zwrócić się z tern samem żąda­
niem do rady regencyjnej i minister- 
jów polskich, i innych tworzących się 
instytucji polskich

III. Urządzać w sprawie równou­
prawnienia wiece i zebrania wśród 
wszystkich sfer społecznych w mieście 
i na wsi.

IV. Zwrócić się z ankietą do wy­
bitnych działaczów politycznych i spo­
łecznych w Polscs z zapytaniami 1) 
czy jest zwolennikiem równouprawnie­
nia? i 2) czy będzie popierał w przy­
szłej konstytuancie sprawę kobiecych 
spraw politycznych?

Prócz powyższych wniosków zjazd 
powziął szereg uchwał dotyczących wy­
powiedzeń się zjazdu w rozmaitych 
kwestjacb, w < lągu obrad j Omsza­
nych.

Z praktycznych rad

W jaki sposób można uzyskać tani,' 
a dobry klej? Obecnie nawet ktej pod­
skoczył zuacznie w eenie a zresztą trudno 
go nawet kupić. ■ A przecież można sobie"' 
samemu sporządzić doskonały klej do 
drzewa, szkła marmuru i porcelany. Szcze­
gólnie, w klejeniu, porcelany,. klej teą prze­
wyższa trwałością wiele innych. Klej teu 
sporządza się w następujący sposób: Kra­

je się sześć kawałków białej żelatyny i 
wkłada się ją w średniej wielkości flasz­
kę. Na to nalewa się dobrego octu i za­
tyka się silnie korkiem Flaszkę wkłada 
się □; stępnie do naczynia z ciepłą wodą. 
Wodę tę ogrzewa się stopniowo tak długo, 
aż żelatyna w occie rozpuści się zupełnie 
tak, że tworzyć będzie gęsty płyn. Jest 
to już gotowy klej, tak dobry, że istotnie 
wprawić może w zdumienie swą lepko­
ścią i siłą.

Z MIAST A.

Kalendarzyk. Duś: Piątek 14-go września, 
f Podwyż. Krzyż. Sw.

Wsch sł. g. 5 m. 32 r.' Zach. g. 6 m. 19.
— Z teatru. Dziś przedstawienia 

niema. Jutro, t. j. w sobotę przepię­
kna baśń fantastyczna „Djabeł i Karcz- 
marka“ Stefana Krzywoszewskiego.

W niedzielę pierwszy raz w Radomiu 
operetka J Straussa „Zemsta nietope- 
rza“, w rolach głównych z pp. God­
lewską, Celińską, Józefowiczową. Wo­
łowskim, Szelągowskim, Józefowiczem, 
Wzorczykowskim, Kisielewskim i iuuy- 
mi. Operetkę tę urozmaicą tańce u- 
kładu Bańkowskiego.

— Zabawa niedzielna. Zabawa nie­
dzielna organizowana przez Tow. Przy­
jaciół Żołnierza Polskiego i Tow. ,,Pie­
chur" zanowiada się bardzo dobrze. 
Wiele naszych firm radomskich zgłosi­
ło ładne fauty, wśród których są i ży­
wnościowe, a wieś pośpieszyła z dostar­
czeniem żywych fantów. Lista ofiaro­
dawców zostanie ogłoszona po zabawie. 
Fauty przyjmuje pani dyr. Bilkowa 
(Elektrownia) do soboty rano.

— Ogólne zebranie członków bursy 
imienia Jana Kochanowskiego odbędzie 
się 16 września o godzinie II rano w lo­
kalu bursy. Trawna 6, a w razie niedo­
statecznej liczby członków na pierwszem 
zebraniu odbędzie się drugie tegoż dnia o 
godzinie 3 po połuduiu bez względu na 
liczbę członków.

— Oddział zrzeszonego Nauczyciel­
stwa radomskiego szkól początkowych 
podaje do wiadomości: „Po zgonie śp H 
Sienkiewicza wśód grona nauczycieli tu­
tejszych szkół początkowych, powstała 
myśl uczczenia pamięci tego Męża przez 
uczącą się młodzież. Na uczynioną w tym 
celu propozycję dziatwa zaczęła chętnie 
zbierać drobne swe składki i tym sposo­
bem powstał fundusz, który dał możność 
ufundowania pamiątkowej tablicy marmu­
rowej z podobizną na porcelanie zmarłego 
Mistrza pióra polskiego. Dar ten został 
ostatniemi czasy wmurowany w kościele 
Marjackim. a uroczyste poświęcenie tegoż 
odbędzie się w du. 15 bm (sobota) o g. 
10 rano. Aby wyryć w sercach ofiarnej 
dziatwy jak najgłębsze wspomoienia z tej 
chwili uroczystej pożądanem jest aby spo­
łeczeństwo radomskie raczyło przyjąć licz­
ny swój udział w tej uroczystości. Przeto, 
mamy zaszczyt prosić uprzejmie tutejsze 
instytueje naukowe i społeczne, aby ra­
czyły przez swe delegacje przyczynić się 
do uświetnienia powyższego nabożeństwa.

— Adres według którego można pi­
sać do internowartych w Szczypiornie 
legjouistów: „Kriegsgefatigenelager Skal- 
'mierschiitz ueben' Kalisz Legjoner (wy­
mienić nazwisko,' pułk, rodzaj broni, 
kómpauja) Deutsches Kriegsgebiet".

— Koncert na {rzecz młodzieży. Z 
inicjatywy „Koła Radomiaków4 odbędzie 
się w duin 17-ym bni. (w poniedziałek) 
w sali Klubn Narodowego koncert na 
rzecz niezamożnych radomiaków studentów 
Wyższych Uczelni. Na koncert , złożą się 
utwory mistrzów, interpretowane przez p. 
Bronisława Lechowskiego, stud. prawa 
Warsz. Uniw. młodego a znanego już w 
Warszawie, Berlinie i t. d muzyka, któ­
rego dobrej woli, by pomódz tym kole­
gom i całkowitej bezinteresowności za­
wdzięcza Kolo Rad. pizybyee z Łodzi. Pani 
Lechowski odtworzy kompozycje tej mia­
ry muzyków, co Paganini, Martean, któ­
rego jest ulubionym uczniem.

Zarząd „Koła Radomiaków11 pokłada w 
koncercie wielkie nadzieje. Zważywszy bo­
wiem na ciężkie warunki, dziś więcej niż 
kiedykolwiek trzeba wspierać ubogą a 
studjującą młodzież.

Tradycyjna ofiarność naszego Społeczeń­
stwa, która nigdy nie zawodziła tam, gdzie 
chodzi o cele oświatowe, każę przypusz­
czać, że sala Klubu Nar. w poniedziałek 
wieczorem będzie przepełniona. Liczne 
przybycie ua koncert młodzież przyjmie 
oczywiście jako dowód »ympa'ji, witając 
swych goś.i prawdziwie artystyczną ucztą.

— Wieści z Rosji Wincenty Tosio, 
Ateńsk, p. Tiotkino, gub. Kurskiej—po 
szukuje brata Ludwika i bratowej Stani­
sławy, którzy pozostali w Końskich, gub. 
Radomska, oraz Zozfji Orłowskiej w Lubli­
nie. Proszę ich o wiadomości czy zdrowi, 
i jak im się powodzi. My mieszkamy w 
Ateńsku, jesteśmy zdrowi: opiekuje się wy­
siedleńcami i inwentarzami Poryckiemi

Karol Herman z Ostrowca gub. Ra 
domskiej, zawiadamia żonę Reginę i dziez 
ci. że jest zdrów i materjaloie b. doi rz- 
zabezpieczouy. Kazi Polkowskiej ogłoszee 
nie czytałem, bardzo się ucieszyłem Prze- 
lato (5 miesięcy) pracowałem razem z 
Wecławem przy budowie drogi żel. od 10 
września wyjeżdżałem do Krymu na ro­
boty Dziwi mnie i niepokoi bardzo, że do­
tąd wiadomości od was nie otrzymałem. 
Proszę o wiadomość tą drogą. Listy adre­
sujcie do Kułniewa w Woroneżu.

— Epidemje w Radomiu Wydział 
zdrowia publicznego podaje następujące 
dane zasłabnięć na choroby epidemiczne 
za czas od 2 IX do 8IX.
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tygodnia . . .- . . 1 8 12
1

1 1 1
Pozostaje chorych na

■ 9-lX . . .. ■. ... : * ‘21 .0. .-i ,2r —

— Wykaz chorób zakaźnych za ezas 
od 7 do 12 IX włąeznie Tyfus plamisty: 
Wałowa 59, Marywilska 3,-2 przyp.; 
'Iyfus brzuszny: Spacerowa 16, {Kielec­
ka 2, Główna 1, Szeroka 1, Lubelska 9. 
Kaptur 18,'Piaski 26, Marjacka 29, Ża, 
bia 11—11 przyp. Dyzenterja: Zgodna 
7, Dzieżkowska 9. Wysoka 1, 34, 39. 
Warszawska 8, Foksalna 35, Spacerowa 
8 Lubelska 87, 107, Giserska 12, Pusta 
16, Górna 12, Skaryszewska 6, 8, Kosza­
rowa 4, Główna 23, 25 —27 przyp. Ospa:

Olei Maszvnowv Nr. i, Olei Cylindrowy. Smar do Osi.
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Grodska 4;—1 przyp. Szkarlatyna: Lu­
belska 59, Nowogrodzka 16, — 2 przyp.

Ofiary. Zwrot prenumeraty rb. 3 kop. 50 
przeznacza p. Marja Jabłońska z l'sarzowa na 
internowanych legjonistów w Szczypiornie.

- rr K RAJU
Lu-

alnie ich zastępców, syropiarni, kroch­
malni i płatkarni, znajdujących się w tu­
tejszej okupacji.

Przedmiotem narad będą sprawy zawo­
dowe zwłaszcza zaś kwestja podjęcia zbio­
rowych kroków w Krajowej Radzie Ge- 
spodarczej i u władz w celu zapewnienia 
syropiarniom i krochmalniom na nadcho­
dzący sezon niezbędnej ilości kartofli i od­
powiedni rozdział przyznanych kontynen­
tów pomiędzy poszczególne fabryki.

Będzie poddany również dyskusji pro­
jekt utworzenia przy Towarzystwie Prze­
mysłowców Grupy właścicieli syropiarni 
i Krochmalni w celu obrony interesów za­
wodowych.

Na zjazd ten, wobec trudności skomu 
pikowania się z poszczególnymi pp. wła­
ścicielami syropiarni i krochmalni, Towa 
rsystwo Przemysłowców niniejszym prosi 
o przybycie osoby interesowane.

Peżądanem by było aby p p. mający 
przybyć zawiadomili o teia Tow. Prze­
mysłowców pod adresem: Lublin, Kra­
kowskie Priedmieście 47

. — Główny Komitat ratunkowy w 
blinie rozesłał do swych członków w 
okupacji Austro - węgierskiej odezwę, 
której wyjątek podajemy oraz powzię­
tą d. 29 b. m. na Zjeźdie rezolucję:

.Powołana do życia przy czynnym 
udziale Komitetów Krajowa Rada Go­
spodarcza, stanęła do twardej i ciężkiej 
pracy ujęcia w swoje ręce—dla dobra 
Kraju i narodu—steru gospodarki ży­
wnościowej pod hasłem: okiełzania spe­
kulacji, wyżywienia ludności, ocalenia 
dla Kraju możliwie największego zaso­
bu jego produkcji rolnej. Krajowa Ra­
da Gospodarcza pokonać musi wiele 
trudności i przeszkód: wywalczyć sobie 
należytą powagę i wpływ w stosunku 
do Władz, przełamać uprzedzenia i o- 
bawy sfer, mniej obeznanych z istotą 
naszego położenia gospodarczego, na­
kazać interesom prywatnym posłuch 
dla wymagań interesu zbiorowego, zy­
skać zaufanie ludu miejskiego i wiej­
skiego, zbudować mocny zrąb własnej 
gospodarki krajowej. Na tej -drodze 
Krajowa Rada Gospodarcza ma prawo 
liczyć na poparcie nasze, wierzymy bo­
wiem, iż przyświecać j*j będzie nie­
złomna zasada, na której fundamencie 
powstała: obrona interesów Kraju.

W tern przekonaniu Zjazd Głównego 
Komitetu ratunkowego w dniu 29 sierp­
nia uchwalił:

Uznając Krajawą Radę Gospodarczą 
za instytucję wielkiej dla Kraju wagi, 
a rolę jej i cele działalności za wyso­
ce dia luduości użytecz >e, G. K. R. 
zobowiązuje wszystkie pracujące z nim 
Komitety do najusilniejszego poparcia 
Rady oraz do ułatwienia jej pracy przez 
utrwaleń • w < pinji publicznej zasady, 
ie rolnicy obowiązani są bezwzględnie 
stosować się do żądań Rady i produk- 
tykty gospodarstw swoich oddawać je­
dynie do dyspozycji Polskiej Centrali 
Zbożowej.

Ponieważ do wiadomości G. K. R. 
dochodzi, że poszczególne jednostki 
sprzedają ubocznie zboże poza Centra­
lą Zbożową, Komitet uważa, że tego 
rodzaju postępowanie zasługuje na jak- 
najsurowsze potępienie i żąda od Kra­
jowej Rady Gospodarczej przedsięwzię­
cia jaknajsurowszych środków dla ukró­
cenia tego na przyszłość.

G. K. R. wzywa Radę Gospodarczą 
aby w razie ujawnienia nieporozumień, 
lub błędów w jej działalności, nieko­
rzystnych dia producentów lub konsu­
mentów, natychmiast i w jaknsjbardziej 
stanowczy sposób starała się braki te 
usunąć*.

Towarzystwo Frzemysłswców Król, tytułem wyszła jeszcze w roku 1915, 
Polskiego podaj® do wiadomości. W dniu 
15 Września rb. o god. 10 rano w loka­
lu Towarzystwa Przemysłowców Królestwa 
polskiego, Zarząd dla okupacji austr., 
węgr. Krak. Przedmieście 47 odbędzie 
się z inicjatywy pp. Cz. Rodkiewicia i J. 
Chuchrewskiego, właścicieli syropiarni Lu- 
bielskiej i J. Targowskiege wł. krochmal- 
u Jakóhowice, Zjazd właśoicieli, eweatu

TELEGRAMY.
Rosyjski chaos.

tam każdy bardzo zwartą, a jednocze­
śnie pełną i zajmującą opowieść j żoł­
nierzu polskim, stworzonym przez Na- 
czeluika, znajdzie ilustrowane przedsta­
wienie mundurów, urządzeń bojowych, 
materjału bitewnego, armat i t. p. Dla 
czytelnika dojrzałego jest to rzecz pra­
wdziwie ciekawa, jak nie mniej dla do­
rastającego chłopca, owego przyszłego 
żołnierza polskiego, który może doczeka 
lepszych czasów, jakie wynikną z dzi­
siejszego ogromnego wojennego zamętu. 
Najgoręcej zalecamy wszystkim lekturę 
tej cennej i rzeczywiście rzeczowej in- 
struktywnej pracy znakomitego autora.

Zapisy na członków Radomskiego 
Koła Macierzy Polskiej Szkolnej 
przyjmuje redakcja Gazety Radom­
skiej Lubelska 51.

OGŁOSZENIA.

Sztokholm. Pogłoski o zamordowaniu żona umie gotować, mąż może być 
Kierońskiego nie sprawdzają się Poło­
żenie w Rosji jest ciągle jeszcze nie 
wyjaśnione. Korniłow oparł się na ko­
zakach i części stronnictw mieszczań­
skich. Także Sawinkow popiera Korni- 
Iowa tak, że wynik walki pomiędzy 
Korniłowym, a Kiereńskim nie da się 
przewidzieć. Według pism petersbur­
skich opuszcza ludność w panice Pe­
tersburg. Bolszewiki, którzy mają do 
dyspozycji 25000 karabinów maszyno­
wych, zamierzają w dniu półrocza ist­
nienia Rządu rewolucyjnego wywołać 
wielkie demonstracje przeciw wojnie!

Pomiędzy Kiereńskim a kadetami 
przyszło do silnych nieporozumień z 
powodu aresztowania wielkiego księcia.

jako dozorca w mieście lub na wsi. 
Ulica Skaryszewska budka kolejo­
wa 53. 461 — 1

Rmnicfa rutynowany z dyplomem 
Ul liyiola iat; 36 poszukuje posady 
od zaraz. Wiadomość w Redakcji .dla 
Drogisty".
449—1

Kłopoty z utworzeniem nowego 
gabinetu we Francji.

Paryż (Ag. Hav). Painleve nie przy­
jął propozycji utworzenia gabinetu no­
wego, a to dla tego, 
eię utworzyć 
sobie jedność

że nie udało mu 
miuisterjum mającego w 
narodową.

Stare marki pocztowe.
Kupię lub wymienię. Z drukiem „Feld- 
post“ lub bez nabędę w każdej ilości. 
Zapytania skierować przedewszystkiem 
w^języku niemieckim. Płacę zaraz Da- 
ję za darmo serbskie z wyciśniętym 
drukiem „Feldpost* aż do io koron, 
wszystkie bośniackie, rzadkie z Czarno­
góry, Węgier i inne wojenne rzadkości.
Adres: E. Krauz, Kaufmann, Wien II,

Sterneckplatz 12 R.
Urzędnicy pocztowi piszciel ą5g—2

Króiowa bułgarska umarła.
Dzisiaj po południu u-Sofja (BK), 

marła królowa bułgarska, Eleonora.

Z pism i książek.

Żołnierza kościuszkowscy. Pod tym

nakładem Centralnego Biura Wydaw< 
nictw w Krakowie niewielka, ale bardzo 
cenna książeczka znanego historyka 
polskiego prof. dr. Wacława Tokąrza, 
która to książeczka nabiera teraz, w 
okresie rocznicy śmierci Tadeusza Ko­
ściuszki tern większego znaczenia. Chce- 
my zwrócić uwagę Sz. Czytelników na­
szych na to dziełko, albowiem znajdzie

Redaktor I wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za poiwoleuiem oeniury wojennej.

Nowość! d.rTm.
Przeszło

milion
w użyciu !

„LUMAX“, praktyczny przyrząd dla 
każdego do zeszywania skóry, pasów, 
obuwia, płótna, płacht wozowych, 
worków i t. p. Niezbędne dla wszy­
stkich. Pełna gwarancja. Polski spo­
sób użycia! Cena 1 sztuki z rozma- 
ltemi igłami, kłębkiem nici K. 3.9Ó

sztuk K. 18.—Na porto 60 h. Za zaliczką. 
30 h. drożej. Wiele pism dziękczynnych 

i dodatkowych zamówień.
Generalna fabr. zast.

Dom Handlowy M. Pierożek i S-ka
Kraków Powiśle 12. 454—5

Poszukuje się zastępców;

5
o

Druk ,,J. K. Trzebiński “-Radom.


